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Od Redakcji. 


4 numerem dzisiejszym wznawiamy 
zawieszone chwilowo wydawnictwo „ Mie- 
szczanina*. Omawiać program pisma, 
które istniało jaż 15 miesięcy i w cza- 
sie tym zaznaczyło żywotną swą dzia- 
łalność, byloby rzeczą zbyteczną, nie 
maniy też wcale tego zamiaru, nadmie- 
niamy tylko, że i nadal będziemy po- 
stępować w tym kierunku, który w cią- 
gu krótkiego względnie istnienia zjednał 
nam kilkuset prenumeratorów, czytelni- 
ków i przyjaciół, W ostatnim czasie 
pozyskaliśmy kilka nowych sił redak- 
cyjnych, niemniej korespondentów w 
różnych stronach krajn, przez co pismo 
trwalsze zyskało podstawy i mamy na- 
dzieję, że praca pójdzie żywiej i raźniej. 

Polegając na przeświadczeniu, że 
największa siła inteligencyi narodu leży 
w mieszczaństwie i że bez stanu śŚre- 
"dniego żadne postępowe społeczeństwo 
utrzymać się nie może a równocześnie 
konstatując smutny fakt, że mieszczań- 
stwo nasze traci świadomość oby watelską 
i życie polityczne w niem zanika, będzie- 
my się starali przedewszystkiem budzić 
to mieszczaństwo z uśpienia, poddać 
inicyatywę jego działalności i dążyć do 
utworzenia w przyszłości stronnictwa 
mieszczańskiego. 

Dążenie to jest tem więcej uzasa- 
dnionem i wskazanem, że mieszkańcy 
miast mniejszych i miasteczek naszego 

„krajn są w bezwarunkowo gorszem po- 
łożeniu niż lud wiejski, nie tylko bo- 


wiem te same co i on ponoszą ciężary, ; 


ale nie mają faktycznych przedstawicieli | 
ani w Sejmie krajowym ani w Radzie 
państwa i narażeni są nadto na nie 
słychany wyzysk ze strony żydów, któ- 
Izy miasta i miasteczka galicyjskie 
obrali za centralne ogniska swych spe 
kulacyjnych operacyi. Bronienie handln i 
przemysłu przed ich wyzyskiem będzie 
tedy jednem z głównych zadań działal- 
ności naszej. 

Dzisiejsze mieszczaństwo nie stano- 
wi odrębnego stann i w kierunkn dzia- 


łalności politycznej łączy się allo z ru- 
chem ludowym albo z partyą konserwa- 
tywna a wszystko to świadczy o brakn 


poczucia samodzielności. Zorganizowa- 
nie tedy stronnictwa uieszrzańskiego 


byłoby tym pożądanym czynnikiem, który 
złagodzić może wpływy tych dwóch 
skrajnych obozów i biegowi spraw spo- 
łecznych spokoj.y nada kierunek 

W interesie mieszczaństwa leżeć więc. 
powinno moralne i materyalne poparcie 
„aMieszczanina* który chriałby wskrze- 
sić świetne czasy Dekertów, Kilińskich 
i Zakrzewskich — z ufnością zatem w 
jego ręce powierzamy przyszlość wzno- 
wionego pisma. 


Czy nędzy rzemieślników zapobiegna 
obecne szkoły przemysławe ? 


Przyszedł wreszcie czas, kiedy wszyscy 
uznajemy, iż stworzenie dzielnego stam 
mieszczańskiego, jest kwestyą piekicq,. że 
stan ten nszłachetmć i podnieść należy, 
bo inaczej stracimy jetłnę z najsilniejszych 
dźwigni naszego ekonomicznego odrodzeniu, 
co względem naszej sprawy narodowej by- 
loby błędem nie do darowaniu. 

Ze upadly nasze odziela. nie ulega 
wątpliwaści. Zniszczyly je miliony zagra- 
nicznych spekulantów, wyssała lieliwa, zrnj- 
nowal handel żydo obliczony 
kructwo, a wszys to uła 
rozwinięta si w kom 
względnie, kolei przez co rz j 
scowy nawet na najbliższą klientelę nia 
móg] liczyć, chyba, że za bezcen pra- 
cował. 

Nie zasłaniajmy sohia oczu. Patrzmy głę- 
hiej i uważnie, a przekonamy się, że tak 
est w istocie! 

Z tego upadku może się wignąć 
nasze rzemiosło tylko przez ndoskonajone 
wyroby, ułatwiony kredyt i poparcie spo- 
leczeństwa. 

Aby udoskonalić wyreby, mówią wszyscy 
że potrzeba „szkół przemysłowych”, 

Jest to niewątpliwie myśl piękna, tylko, 
że nasze zawodowe szkoły przemysłowe są 
tego rodzaju, iż są nie możebne dla na- 
szego rzemie: a. Jedne dla tego, iż jio- 
trzebują stosznkowo wyższych stndyáw, 
nie dając natomiast innego nad teoretyczne 
wykształcenie (e. k. wyższa szkoła prze- 


na ban- 
szeroko 


|wstały grosza, to tem 


lami naneczycielskiemi tak nędznie wypo- 
sażone i zapewniają 4 nauki tak liche re- 
znliaty, ża żaden z naszych rzemieślników 
się posyłać do nich swojego 
li mu zależy na gruntownem 
tegoż wykształceniu, bo po takiej prak- 
tycznej nance żaden majster ucznia za cze- 
ladnika przyjąć nie chee 

Nie woże się dalej pogodzić obecny, 
postępowy rzemieślnik z tą myślą, że tylko 
<wyczajna ręczna, artystyczna praca czyli 
zwany „przemysł domowy” pielęgnowa- 
ny w dotychczasowy sposób, jakkolwiek 
na ndoskonalonych artystycznych podsta- 

h, podźwignąć go może — i taki 
cwysł domowy" podźwiguie rzemiosła 
Nie może uznać, że szkoły przemy- 
które wyłącznie boldują temu kie- 
rankawi, są dla niego znyelnie wlażgiwa 
i ońpowiedne. 

Przemysł domowy mógł kwitnąć i roze 
wijać się wówczas, gdy kraj nasz był od- 
chy od zachodu, gdy nie bylo maszyn 
fabrycznej produkcyi ; obecnie atoli może 
jącemn zabezpieczyć tylko żebracziy 
konkirencyę, albowiem jego wyroby co do 
taniażci nie mogą wytrzy konkureneji 
anicznyol, łabryk, a wiadomo powsze- 
chnie, jak trudno 0 grosz w kraju naszym, 
przez co publiczność to co tańsze kupuje, 

Przemysl domowy, artystyczny, według 
lotychczasowej kultury jest czą, którą 
tylko amatorowie, ludzie bogaci i zasobni, 
należycie ocenić i wynagrod potrafią, 
sh Indzi mało, bardzo malo, posia» 
damy w kraju naszym. . 

Nasz przemysł rodzimy, domowy, moźe 
się więc rozwinąć tylko wtely, jeżeli mu 
uadamy szersza, fabryczną podstawę, je- 
eli temu rzemieślnikowi podamy wszelkie 
techniczne ułatwienia, która jego pro- 
dnkeyę szybszą i tańszą uczynić potrafią. 

Potrzeba więc naszym rzemieślnikom 
szkól przemyslowych o jodkladzie fabrycz= 
nym, z przyrządami, z którychby każdemu 
rzemieślikawi gdy zerhce, korzystać było 
wolno. Jeżeli bowiem nasze szkoły prze- 
myslowe są publiczne, i z publicznego po- 
samem i szersza 
publiczność rzemieślników bezpłatnie ko- 
Tzystać z nich winna. Zaraz to wyjaśnimy 
ua przykładzie. Powstaje dajny na to 
szkola stolarska w Kalwaryi, gdzie od 
wieków kwitnie to rzemiosło, atoli nie może 
obecnie wytrzymać konkurencji z zagra- 
nicznymi wyrobami, gdyż stolarze kalwa- 
jscy wszystka robią swoją ręką, z ma- 
teryali przeważnie wilgotnego, bo nie stać 
ich na urządzenie postępowej suszarni, 


pra 


mysłowa w Krakowie) — inge zaś są Si-|a nie mają na tyle kapitału, aby drzewne 
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zapasy na wolnem powietrzu dłuższy czas Szkoły przemysłowe, praktyczne, nie 
sohnąć mogly. powinny też być w kraju naszym prowa- 

Wskutgk tego wyroby stolarzy kalwa- dzone w ten sposób, aby czynily szkodliwą 
ryjskieh lubo są tak lanie, jak wyroby konkureneyę miejscowym rzemieślnikom, 
fabryk zagranicznych, a pod względem ze-,czy to przez zniżkę cen, iub też owładnię- 
wnętrznej formy także w niezem im nie cie miejscową konsumcyę, która dotych- 
ustępują nie wynagradzują o tyle pracy czas dawala, ntrzy manie swoim rzemieślni- 
rzemieślnika, aby przy największych wy- kom. albowiem przez takie postępowanie 
sitkach mógl z niej jako tako utrzymać|wywoluje się niechęć a po części także i 


rodzinę. 

Otóż gdyby w Kalwaryi powstala szkoła 
stolarska lnbrycznie prowadzona, powinna 
przy niej być parowa heblarka, aby z niej 
wszyscy stolarze kalwaryjscy korzystać 
mogli; powinna być snszarnia materyalu 
również do bezpłatnego użytku. a przez 
to stolarz kalwaryjski prucowalby nad ro- 
botą o polowę króciej, a tem samem i za- 
robek jego poduiósiby się mimo ceny tak 
samo niskiej, jak przedtem. 

Później, gdyby wię w ten sposób pod 
nioslo stolarstwo w Kalwaryi, powstałyby 
samodzielne, prywatne heblarki, suszarnie, 
it. p. przez co podniósłby się ruch rze- 
mieślniczy i dobrobyt. 

Bylby to więc piękny domowy prze 
mysl ua podstawie pracy, prowadzonej w 
sposób fabryce: To samo odnosi się do 
szkól kołodziejskich, kowalskich i t. p. 
które obecnie mają tylko, że tak powiem 
dekoracyjne zuaczenie, a nie mogą zabez 
pieczyć bytu i potrzeb  prauujących 
i owszem utrudmają go tylko, bo lepsza 
forma wyrobu przy ręcziej volncic wy 
maga czasu dłuższego, gdy ostatecznie wy 
rób trzeba sprzedać za bezcen. tj. w tej 
samej cenie jak i fabryczny, bo lepszego 
kupca tradno nań znaleść. 

W tem też mylnem pojęcin rzeczy leży 
przyczyna, że rzemiosła podźwiguąć się nie 

pa. że szkoly przemysłowa mają bardzo 
słabą Irekwoneyę, i że się je bardzo często 
uważa jako konieczne tylko dla tego, ażeby 
nie pozbawiać dobrze platnych synekur. 
które istnieją dla osób protegowanych. 


CHOINKA 


przez ALEKSANDRA BORUCKIEGO, 


Blaski po niebie szły coraz jaśniejsze — 
opalową strugą załewały coraz szerszą prze 
atrzeń soledynowego stropu — coraz bardziej 
rozpalały się, żarzyły i przemieniały zwolna 
w krwawą, oślepiającą łunę... 

(łorzały w niej lasy czarne, zawieszone 
jak ciemna chmura nad brzegami przepaści 
i dzikich jarów górskich — lodem i śnie- 
giem iskrzące się szczyty i piorunami szlifo- 
wane krzesanice paliły się jak kadzielnice 


ofiarne — ziemia cała kąpała się w niej, jak, 


biały trup w kałuży krwi gorącej, + żył i 
serca wyciekłej... 

Słońce chyliło się ku zachodowi. Mróz 
wzmagał się tem ognistszy, im ognistsze na 
niebie wybiegały barwy. Zmrożone atomy 
pary wodnej iskrzyły się w czystem po- 
wietrzu, jak py? brylantowy — jarzyły się 
sople na mijczących świerkach, jak płonące 
dwieca w olbrzymich pająkach — po śniegu 
przelatywały iskry, jak drobinowe okruchy 
rubinów, szmaragdów i ametystów -- a po- 
taki górskie, zastygłe w awym biegu, raziły 
oczy oślepiającem srebrem awych wód... 

Cisza była na niebiosach i na ziemi. Mil- 
cząco paliły się łunowe ognie, milcząc leżała 
ziemia biała, strasznie biała, trupia... I świat 
zdawał się być w owej chwili wielkim kata- 
łalkiem, kąpiącym się w świetle miliana 
gromnie — a na katafalku tym: wielki trup- 
ziemia! 

Waska. karkołomną percią, wijącą się na 


słnszne oburzenie. 

Szkoła przemysłowa może taniej pro- 
dnkować, bo ją nie kosztuje lokal, opał, 
światło, bo nie liczy kosztów utrzymania 
personaln nauczycielskie bo nie placi 
podatków i nteprzeliczonych danin, którym 
ulega zwykły rzem nie ma, po- 
wiedzmy: żony i dz ych ntrzy- 
|manie zysk » wyrobów wystarczyć powi- 
uien, a zatem z tytułu tych i rozlicznych 
linnych przywilei, n'e powinna quębić rze- 
jmieślniwa, dla którego użytku i ulgi zalo- 
iżoną została. 

Szkoły przemysłowe, 
wyższym zakres powy żs 
mogą być nżyteczne dla społeczeństna 
naszego. 

Nie wystarczą atoli same szkoly prze- 
mysłowe. Rzemieślnik nasz potrzebuje ja- 
szcze ułatwionego kredytu, dorażnego, na 
niska stapę procentowa 

Dziś pożyczają tylko temu, kto ma pe- 
wią hipotekę, s wiemy, że są w kraju 
kasy. które nawet o najpewniejszych po- 
życzkach wekslowych słyszeć nie chcą, 
przez co rzemieślnik nasz ma jedyny kre- 
dyt u żyda, u którego bierze na wypłat 
towar, z razu bez pieniędzy, a zarazem 
|i pożycza gotówkę na wypłatę czeladni- 
ków — przez co właściwie pracuja dla 
żyda, chociaż jest niby majstrem samo- 
dzielnym. 

Otóż dla tych rzemieślników powinny 
nrządzać kasy oszczędności, zaliczkowe i 
inne instytnoyc doraźny kredyt z czystego 
zysku, przez co mogą powstać rzamiaślnicza 


stoku dziko obsuniętej góry — poruszał się 
w tem tajemniczem i dziwnie duszę przej- 
mującem Świetl» natury, jakiś punkt ruchli- 
wy a czarny, ześlizgujący się po zlodowa- 
ciałej ścianie krzesanicy, jak bryła oderwa- 
|nego z jej boków granitu. 

Była to istotnie b'yła — bryła człowieka. 
Skulony, zwinięty w siebie kilkunastoletni 
chłopiec góralski, oblepiony niekształtną war- 
latwa gałganków, przez którą ostry lodowy 
wiatr przelaływał tysiącem furtek po wiśnio- 
wem od zimna ciele — podobny był więcej 
do jakiejś ziemuej bryły niż do postaci 
ludzkiej. Bieg? szybko, nteczał się właściwie 
z pochyłej i Ślizkiej ścieżki, jak bezwładny 
głaz, oderwany od macierzystej piersi ka- 
miennej góry, lecący gdzieś na ratratę w 
ałchłanie... Nogi jego prześlizgiwały się bły- 
skawicznie przez gruz i ostre piargi, unosiły 
się prawie ponad nimi w powietrzu. Lecz 
wlańnie w tym locie szalonym widać było 
nie lekkość i elastyczność, lecz kamienną, 
ciężką bezwładność. Nogi chłopaka uginały 
się co chwila; kolanami niemal dotykały 
prozno i drżały kurczowo, zmęczone, bezsilne... 
Czułeś, że chłopak poddaje się sile ciężko- 
Ści, ciągnącej wszystko... do ziemi. 

Długą chwilę trwał ten bieg czy stacza- 
nie się pa stromej perci — a słońce zapa- 
dało carsz niżej i niżej, ogniste łuny bledniały 
i gasły, a dokoła hyło coraz ciszej i ciszej — 
tak cicho i głucho, że tupot kierpcy odbijał 
się w tem milczeniu jak stuk ciężkich mło- 
tów, a potrącane i lecące w rozpadliny 
bryłki kamienne, spadały z hukiem, jak ce- 
tnarowe głazy. 
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kaey pożyczkowe, jakie istnieją w innych 
krajach koronnych. 

'Takżei publiczność nasza powinna nwa- 
ża najświętszy obowiązek popierania 
nezciwych rzemielników a wyrugowanie 
wyrobów zagranicznych, bo od tego bo- 
gactuo calego kraju a więc i calej pu- 
bliezności załeży. 


Papierajmy przemysł krajawy! 
Kupujmy u swoich! 


Na manie pójdzie praca tych, co z wy« 
siłkiem i w imię idei dążą do podniesienia 
dobrobytu w kraju, jeśli całe społeczeń- 
stwo polskie nie poprze ich szlachetnych 
usilowań, jeśli nie będzie solidarnie 
i konsekwentnie popierać swoich. 

Rękodzielnicy. przemyslowey i kupcy 
krajowi, jeżeli nie doznają tego poparcia 
ginąć powoli muszą między rodakami; a 
to równa się kurczeniu Ojezyzny i 


utracie gruntu narodowego pod stopami! 


Dość przejść się po stolicy krajn rzn- 
cić okiem na firmy kupców nad sklepami: 
Obuwie madlingskie, wiedeńskie, karlsbadz: 
kie, węgierskie: sklady z lichem ubraniem 
tandetnem Bóg wie z jakiej „fabryki“ 
niemieckiej pochodzące — kapelusze, bi 
lizna, meble. nawet trumny — jednem slo- 
wem wszystko, co obce rozpierają się one 
za wielkiemi szybami wystawowemi znaj: 
duje odbyt, a wyroby krajowe mar- 
nieją.. 

Kto z nas ominie kupca Polską a 76+ 
stawi grosz u obcego, ten grzeszy i sam 
siebie | Ojczyznę krzywdzi. 

Rodacy! ocknijmy się! Gdy zmarnieja 
naród -- nie będzie i ojczyzny! 

Nie gubmy sami siehie! 

Gdyby nawet nasze wyroby były gorsze 
i mniej eleganckie, bądźmy pob?ażliwi; 
ale wiele pośród nich jest lepszych, a prze+ 
cież je omijamy. Dając zarobek swoim, 
damy im też możność co raz lepszego wy- 
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Naraz ścieżka skręciła się w bok w linii 
prawie poziomej. Chłopak wpadł na nią jak 
piorun, czas jąkiś toczył się po niej gnany 
siłą rozpędową, ale gdy tu działać ustała, 
ustały i nogi i chłopiec zwalił się ciężko jak 
jkłoda na ziemię. 

— Odpoenę końdek — szepnął do siebie 
— nogi mi ściężały okrutnie. Alam lecinł, 
la Boga! 

Spojrzał ponad siebie na ścieżkę prze» 
bytą. 

— No! uwaliłem kawał drogi — do ujka 
jesce dwa razy tylo, Zeby zajść ino przed 
nocką . 

Zamilkł. Oddychał ciężko. Skurczył się 
— nogi pod siebie zwinął. Po chwili zaczął 
jsię trząść. 

Cliwo zimno — zamrnczał — latosiej 
zimy nie tak, jak łoni. Łoni na godnie świeta 
śniegu było odrubeckę, a mrozy chyciły da- 
piero na Trzy Króle, Pamiętam. Byłem zma- 
tusią na wiliji u ujka. W nocy poślimy wraz 
na pasterkę. Ciepło było, aż hej! 

Znów umilkł i skurczył się jeszcze har- 
dziej. Senność go brała. Mróz potężniał. Od 
czasu do czasn słychać było jakieś tajemna 
huki, nagłe, krótkie, przytłumione. To mróz 
rozsadzał nasiąknięte wilgocią skały. 

Naraz ruszył się chłopak. 

— Oj! Jacuś, Jacuś — sam na siebia 


zawołał — drzymota cię bierze, a tu da 
ujka het. Wstajać trza a iść. Niesporo oi 
jakoś. 


Próbował podnieść się — nie mógł, Do- 
był wszystkich sił, ruszył się gwałtownie, 
podparł rękami i powstał przecież. Iść mu 
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kształcenia się w swym zawodzie i wydo- 
skouelenia krajowych wyrobów. Ręko- 
dzielnik za warsztatem, przemysłowiec i 
kupiec za ładą, gdy widzi, że swoi o nim 
zapomnieli, traci ducha, traci chęć do pra- 
cy i popada w rozpacz. 

Do was Polki, do was kapłanki naro- 
dowego znicza, które tyle hartu okaza- 
łyście w ciężkich- chwilach niedoli naszej, 
zwracn się także „Mieszczaniu* z prośbą 


w imieniu kupeów i przemysłowców kra- 


jowych: Nie otwierajcie podwoi swoich 
obcym — popierajcie przemysł kra- 
jowy, kupujcie u swoich! 

Gdy wszyscy pójdziemy ręka w rę kę, 
dzieci nasze nie będą szły na službę pa 
gorżki chleb do obeych; ale zdobędą la- 
two byt niezależny. 

Nieprzyjaciele nasi liczyć się z nami 
będą wtedy tylko, jeżeli będziemy silni i 
zasobni |... 

Pamiętajmyż więc o tem w imię idea- 
łów, który każdy z nas w piersiach swoich 
pieści! 


Dla przemysłowców, kupców i przed-. 


siębiorców naszych otwieramy teraz w 
„Mieszczaninie* osobny dział p. t. „Infor- 
macyo“, w którym podawać będziemy wi 
domości o wszelkich dostawach, iute- 
resach. wolnych posadach bnn- 
Alowych i przemyslowych i w ogóle 
o wszystkiem, 00 może podnieść zarobek 
i przysporzyć dochodów 
Nawzajem upraszamy Szanownycj czy- 
telników naszysk o korespondeneye, 
n mianowicie o powiadamianie nas o 
wszelkich nadażyciach i grzechach 
rzeciw zasadzie: „Popierajmy 
rajowy, kupujmy u swoich,“ czuwać nad 
tem będziamy, aby naszycli kupców 
i przemysłowców przy dosta 
wach nie pomijano — aby wyrób 
i towar z polską marką pozyskał miano 
wyrobu najlepszego, nie zaś, aby pogar- 
dwie nazywano „Galizische Waarc“, Po- 


przemysl' 


starajmy się też o to, aby dla uas fabryk: 
zagraniczne nie produkowały specjalni: 
lichych wyrobów, zwanych również „Ga: 
lizische Waare', lecz ptzyczyńmy się prze 
mysłem i handlem naszym do budowy: 
naszej narodowej świątyni pracy — w któ- 
rej bezskutecznie praeowałyby ogorzałe dło-, 
nie rolników — gdybyśmy dobrze zorga- 
nizowanym przemyslem i handlem nie 
przyszli im w pomoc. 
Do ezynn więc, do pracy! 


Pod adresem naszych posłów. 
(List z kraju). 

Wiele i o różnych rzeczach radzą nie 
tylko nasze władze lecz i posłowie nasi. 
w szczególności zaś nibyto nad wyszuka. | 
niem sposobów, któreby ubogiej ludności 
korzyść przyniosły a tem samen usuwały 
wzrastające rozgoryczenie i niezadowolenie 
z istniejących urządzeń. 

Do takich spraw zaliczyć należy w pier- 
wszym rzędzie: spłatę nułeżytości skurlo- 
wych. 

Wiadomo powszechnie ile to rok ro 
uie marnieje dui roboczych u ludu wiej 
drobnego rzemieślnika przez 
e koutrybuenej zuiewoleni aş 
odnosić zuleżytości skarbowe jak podatek, 
opłaty od spadku, wymiar od kontraktów 
it. p. wprost do urzędów podatkowych 

To niedawna wójtowie odbierali po- 
datki po wsia a burmistrze w mniej 
szych miasteczkach i byla wtedy stakrać 
lepiej — aniżeli obecnie. 

hywały co prawda wypadki, że mierze- 
telny naczelnik gminy zabierał część ze 
ściągniętych podatków do swej kieszeni, 
lecz to były tylko poszezególna wypadki, 
i dłatego nie zachodziła uzasadniona po 
trzeba, uby wydanem zostalo zarządzenie, 
„które poleca odnosić podatki wprost do 
urzędu. Co ciekawsze, iż zamiast nibyto! 


„. bo biedny a 


i! ulgi, wprowadzono złe podwójne. Najpierw 


a muożono sporą liczbę nowych urzędów 
podatkawyel, których koszta utrzymania 
opłacają znowu biedni podatkujący, a po- 
wtóra kontrybuent musi jeszcze w dodatku 


(wystać się kilka godzin na przeciągu w 


sieniąch urzędu podatkowego i pokryć ka- 
szta podróży z wlasnej kieszeni. 

W dzisiejszych czasach, gdzie ku'dy 
dzień, każda nawet godzina tak przy go- 
spodarstwie grantowem jakoteż przy war- 
stacie jest pieniqdzew, bo nie darmo mamy 
zresztą p lowie: „ „, to pieniądz. — 
sądzimy więc, że obreliśmy najsrorow niejszą 
chwilę z uwagi na przyszłą kadeneyę sejmową 
i dlatego wyrażamy tą drogą żądanie ludu 
do posłów, zaliczających się do obozu de- 
mekratyczuego, aby co rychlej przeprowa- 
dzili zmianę w tym kierunku, że każda haz 
wyjątku należytość skarbową siładać mogą 
interesowune strory tr najbliższym urzędzie 
pocztowym 


Manipulacya przy odhiorze należytości 
byłaby bardzo prostą. Urzędnik pocztowy 
zapisze w protokole or kogo i na jaki ty- 
tul? odebrał pieniądze. Czeki są zbyteczne, 
Kap sam ich nie znżylkuje i 
musiałby znów szukać pisarza — a nam 
nie „rozchodzi się tyle o podatek — ile o 
»tkie w ogóle daniny skarbowe. Zre- 
i czeki kosztowałyby znaczną sumę 
chcące aby każdy kontrybuent, 
i otrzymał — a i robota przy wy- 
syłce oraz doręczeniu czeków byłaby bar- 
dza wielką. 

Jeżeli posłowie nasi wyjednają dla ludu 


, powyższą ulgę, naówczas błogoslawić im 


hędą wszyscy u nawet wrogowie, staranie 
to uziać muszą za słuszne, za sprawie- 
aliwe. 

Równocześnie z wprowadzeniem tego 
systemu śmiało znieść nóżna przynajmniej 
jeduę czwartu część z dotąd istniejących 
urzędów podatkowych, przyczem Rzad zrobi 
jeszcze piękny interes, bo za same rylko 


A ZA | NA A 


jednak było rzeczywiscie „niesporo”. Zrobił 
z prawdziwym wysłkiem dwa kroki i stanął, 
chyląc się naprzód i w tył. Szukał rekami 
podparcia — nie znalazł. Za chwilę tunąl 
znowu na ziemie przy jodełce, kapiycej so- 
awiecącen: śniegiem, jak 


plawi. osypanej 
puchem. 
— Oj oj! — zawolał — poraziło mię na 


r Noeka 
Ukrutnie 


nogi. czy co? Kredyż ja zajde, kied 
mię złapi, a nie zajde. Mgli miu 
zimno, mm! 

Po chwili znów zaczął mówić, nie rusza- 
jąc się z miejsca: 

— Biedna malus! Nie dockała wiliji 
Zmarlo jej sie. oj zmarło... Biegnij Jacuś do 
ujka, jak umrę, pytaj go o uuglę la mni 
Nie odmówi moze. uk mówiła! Umarła w 
komorze na owsiance. Tam checia i umarła... 


No. i wyleciałem do ujka, jak knzała, Mo- 
zeby i dł. zeby dojść ino... Dojdę. ino jesce 
końdek spocnę. Bedzie matuś miału trugłę, 

s 


jak sie parezy, hedzie. Ujuk nie tuki. Loni 
dał matusi grochu miarkę i mąki na kulasę, 
a la mnie euge po Jaśku, niby ujkowym sy- 
nie. Dul toni, da i teruz. 

Rozmowa z sobą sprawiala mu ulge, nie 
czul się tuk samotnym. mróz nawet zdawał 
mau się lżejszym... Dziwna tubożć przejmo- 
wała ciało, rozmarzała... Jak we śnie prze- 
suwały »ię przed nim obrazy lut minionych. 
Wszystko, co zapan t. stunęło teraz przed 
nim, jakby różdżką eudowna zbwłzone z po- 
piełów przeszłości, Uámiechał się do obra- 
zów tych, do staryel znajomych przy- 
jaciał. Chwilnwo uśmiech zusępiał jakimś 
smutkiem głębokim, u rzewnym — i znowu 


ploszy] gn uśmiech... Usta poruszały się 
lekko szeptem łatwo dosłyszalnyni: 

— Oj, żeby tatuś żyli, matusia nie by- 
liby zmarli. Ale po. świerei tatusia lak jeh 
coś wzięno, że już cięgiem byli chorzy i 
chorzy, się zmarło .. Nie dockali świe: 
tej wilij niusko przededniem wsion lióg 
duse cysty. Ej, mocny Boże, co ja pocnę 
bidna sirote! Matusi się eneno nie bedzie — 
tatuś tam juz na nią przez dwa roki eekają... 
Gilziet.. Pewnikiem w niebie, bo dobrzy | 
byli i uczciwi... Pamiętam, jak go kładnęli 
w trugłe, taką bieluśką skrzyneckę długa. .| 
Lezeli se cichuśko i mieli ksizyk w ręcacli 
zielazny, co go raz z Uestochowy psiw 
Maris ksyeeli bardzo; ja tsynałek się 
zapaski matusiny i balem się tatusia... (ię. | 
busie mieli tuką żółtą, jak maomsiua sma- 
wali na 


salz; pomar 
ksycał: Pewni 
Potem wzieni tatusia 1 nakryli długą deską 
z ksizem na wirchu i juzem tatusia nie wi- 
dział... Ujek z Wawrzkiem z Polany wzieni 
trugłe z izby i położyli na wozie. K 
posły z wozem i tatusiem. a nialus 
Wawrzek i stryjka śli na zadzie i śpiwali — 

cięgiem piwal... Ujek przepowiadał. Mnie 
posadzili matuá wele trugły. Siedziałek ri- 
chuśko. lom się bał... Blocko ehlapkało pod 
kołami, descyeek lal śnairkiem... Peijechali 
my z tatusiem na takie wielkie pole z ksi-, 
zami... na smentarz. Wzieni trugłę z wczu 
i zanieśli... Gróbarz cekał 7 porwozem... owią- 
zał trugłę i spuścił da dołu... Ino chlupłe... 


Oj. ln Boga. nie topeie tatusin, nie topcie! — 
Ale ujek wzion mię za rękę | przykazu|, ze” 
bym hył cicho. Ta przestalern wrzescoć. Ino 
matusin giem ksiceli u amali pulite.. 
Potem my sindli na wòz i pojochu Po 
drodze wstąpili do zidu, do karezmy. Ujek 
kazal duć kwaterkę okowity z lurakiem i 
pili wsiscy,.. Mnie tcz podah ktzynę w kie- 
Jusku, alem nijak nie chciał. . Kupił mi ino 
ujek bulkę, stryjka cukry -. Dobre były, sło- 


dziuśkia.. Potem juz takiej bułki i enkrów 
nie jadłem... 
Znów zamilkł Olech mu zamierał 


w piessuch, powieki ołowiem kladly się na 
jasne, ni bięskie oczy. Nie mógł snu wstrzy* 
mać; ule opierał a 
mu dobrze było. 

cul nie prawi 
krainę wspomni 


Dusza ulntywuła wciąż 
ale obrazy szły jaż zam- 
Jeden tylko obras za- 
silniejszem świarelkiem, 
duszą Ustu, zumia- 
ma szept cichy, 


Tutuś byli u Baksów. kaś 
Tam widzieli jak pany la 
robili takie drzewka si 
« na niej świecki 
I mnie tukutką 
raki ten... | cieni 


u pozl 
zrobili — dw 
joleeka piekni 
izbie na tnkim ilrewnianym ksi 


e, cabri 


brze srojała... Mieli w e rakuskie 
i euki k te pany na 3a 
pono... Wyjeni te Świeki 


yi 
swieki. psylepiłi na gahyz\ib, a cukry pie- 


4 


MIESZCZANIN 


Nr 1. 


koszta wynajmu, obsługę i opał tychże siaj jeden dzień w tygodniu może być bar- syndyka miejskiego a o obsadzeniu jej nie 
urzędów świetnie wynagrodzi urzędników dzo łatwo wyjęty z pod ogólnej reguły i po- nie słychać. Sprawa ta była już na porządku 


pocztowych, a resztę zyska dla sichie. 

Mamy nadzieję, że posłowie lndowi 
zajmą się gorąco poruszoną tym artyknli- 
kiem sprawę i dołożą starania, aby ulga ta, 
jako dla obydwu stron tj, liządu i kou 
trybnentów korzystna, corychlej w życie 
wprowadzoną została. 


Odpoczynek niedzielny w publicznych 
urzędach. 


Wiek dziewiętnasty, wiek pary, elektry- 
czności i zdumiewających wynalazków, prze- 
kształcił nieomal powierzchnię ziemi — na- 
tury jednak ludzkiej nie zmienił i zmienić 
nie może i jak kiedyś w poczytkach istnie- 
nia tak i dzisiuj potrzebuje człowiek odpo- 
czynku tak cielesnego jak i duchownego. 

Wprawdzie olbrzymia maszynerya pu- 
blicznych urzędów nie noże być zupełnie 
wstrzymaną, już to ze względu na trudności, 
polączone z jej wstrzymuniem, ważny ten 
w rzeczy saniej urgument, przemawiający 
dotąd przeciw zaprowadzeniu olpoczynku 
niedzielnego i świątecznego w urzęduch pu- 
blicznych nie może być uważany za powód 
dostateczny, aby odpoczynek ten nie mógł być 
zaprowudzony. 

Nie szukajmy dalekich przykładów, bo 
mamy je pod ręką! 

Jeżeli na calym świecie, we wszystkich 
przedsiębiorstwach, fabrykach, warstatach, 
gospodarstwie rolaem, szkołach i t p od- 
poczynek niedzielny jest jedną z najkoniecz- 
niejszych potrzeb natnry ludzkiej, to tem- 
bardziej odpoczynek ten jest koniecznym w 
urzedach, gdzie wycieńczenie umysłowe 
objawin „sie w przerażających rozmiarach. 

Jeżeli świat dawniej mógł się obejść zu- 
pełnie bez urzędów a w późniejszych cza- 
sach konteutował się, gdy mógł korzystuć 
z urzędu w terminach kwartalnych, to dzi- 
i 


knie na niteckach zawiesili,.. Wiecór jak 
zaświecili te świecki = jak zaceny się te 
cukry Ułyśceć, nikiej gwiazdki na niebie — 
tom aze skakał, com tak był rad... Tatuś 
ucałowali mię w głowisie i psykazali kolen- 
dować... Kolendy znalem ceć jakie.. Ucyła 
mię matuś, a i Franka od Zalasiaka, co 
chodziła do skoly i psesła cały lamentatz.., 
Tatuś śpiwali ze mną, a co po chwila, to oa- 
łowali mnie w głowisie... Oj tatuś!,. 
Podniósł w górę oczy jakby szukuł niemi 
„usciwego" tatusia, co tam „pewnikiem* w 
niebie śpiewa wigilijne kolendy... uż. o dzi- 
wo! Oczy rozwarł szeroko, szeroko... Cala 
dusza umieściła się w źrenicach,.. Nad gło- 
wą wznosiła się takusieńka choinka, juk ta 
niegdyś przed „trzema rokami“ z „enkrami 
i świeczkami* „ze Saksów*. Ale piękniej- 
sza jeszcze, o piękniejsza! Jarzyła się cała 
jak płonący krzew milionem świateł brylan- 
towych, kapała od światła... Długie sople 
mieniły się jak tęcza, płaty zladowacialego 
śniegu błyszczały jak srebro czyste, 
Patrzał na nią Jacuś wzrokiem tęsknym, 
- długo, długo... Uśmiech znów okrasił ma 
zsiniałe lica... Choinka zaś rosła i rosła, aż 
het, pod niebo samo. Jasność wielka rozle- 
wała się nad nią... śpiew niby rzewny, aniel- 
ski dolatywał z niebieskich wyżyn... Jneusia | 
myśl zamigotała błyskawicznie, 


'święcony spoczynkowi. Przypatrzmy się wre- 


szcie żydom! Cały handel i przemysł spo- 
czywający wyłącznie w ich rękn. mimo że 
w ciągu tygodnia jest w pelnym ruchu — 
1» przecież w dzień subatu ustaje on zupeł- 
nie, gdyby weale nie istniał! Pytamy 
więc? Czy żydzi ponoszą skutkiem odpo- 
czynku w dzień sabutu jakie straty? .. 

Ale idźmy dalej. Ze skarlow aceniem ciała 
i upadkiem sił fizycznych idzie skarłowace- 
Me dno i upadek sił merangh. Urzędnik 
przykuty do codziennej pracy obojętnieje po 
mału na wszystko, co stanowi idealną stronę 
duszy człowieku, a przyzwyczujony każdy 
dzień uważać za roboczy, nie przywiązuje 
żadnej wagi do uczuć i pobudek serca i w 
końcu nie zdaje sobie sprawy z tego, czy 
oprócz codziennej prucy zawodowej, ma je- 
szcze do spelnienia imme obowiązki wobec! 
Boga i społeczeństwa 

"Tak więc nie mając czasu na pokarm’ 
duchowy dla sicbie, nie nw i dla rodziny 
swojej, ostyga tedy powoli i miartwieje du-' 
chowo, Nie spodziewając się regularnego wy- 
poczynku wlecze żywot z dniana dzień, dom 
go nie nęci, bo dlużej w nim zabawić nie 
może, a żoda i dzieci jeżeli ich ma, ściśnie- 
i zupłem mieszkaniu, wegctują raczej 


ją. 
Domagamy się zatem, aby odpoczynek, 
niedzielny wprowadzony był we wszystkich 
urzędach publicznych. Urzędnicy państwowi, 
starają się o wywalczen e spoczynku tego od 
lat kilku — atoli dotąd bezskutecznie. 
Zabierając głos w tak doniosłej sprawie 
społecznej żądamy, aby odpoczynek niedziel- 
ny wprowadzono także do urzędów gminnych 
miejskich i Rad powiatowych. | 


Z kraj u. 


Drohobycz w grudnin 1896 r.: 
(lieguiescat in pace. — Nasza gospo- 
darka. — Są). 


Miasto nasze struciło swój własny orgau; 8 


„Kuryer Drolobycki* w zeszłym miesiącu | 
zakończył swój niedługi żywot. A no requi- 
escat in pace! I)ziwić się nie potrzeba, że 
pismo to nie miało neleżytego poparciu, nie 
omawialo bowiem kwestyi w ścisłym związ” 
ku z miastem zostnjących i aktualność opi- 
sywanych przez nic spraw, pozostawiała wiele 


dziennym posiedzenia Magistratu, nle nie 
| wiedzieć z jakich powodów zostułu odi oezo- 
|na ad calendas graecas! 

Smiertelność w naszem mieście jest wprost 
| przerażającą (juk to wskazuje wynik najnow- 
|sych obliczeń statystycznych) a to z powodu 
złej wody. Napróżno mieszkańcy domagają się 
od radeów miejskich poruszenia sprawy wo- 
| dociągowej — choćby takowa na wielkie nie 
natrafiła trudności, bo woda jest w pobliżu. 

I wiele innych spraw czeka jeszcze za- 
latwienia. Droga do dworca kolejowego 
prowadząca, w czasie przychodzących pocią- 
gów wieczornych, nie jest u nas wcale oświe- 
tlona, co naraża jadących tą drogą podczas 
ciemnej nocy na rożnego rodzaju niespodzian- 
ki. Wszystkie niemal urzęda mieszczą się w 4€- 
tuszu a publiczność zniewolona jest czekać 
w sieniach, na podwórzu lub ganku, wśród 
oliydnego feturu drohobyckiej kanalizacyi. 
Już to chyba miasto nasze nie jest wzorem 
porządku 1 dobrej gospodarki, Oszczędza na 
przedsiębraniu takich robót, które zabezpie- 
cznją zdrowie mieszkańcom a na uczty dla 
przejezdnych gości przeznaczu z funduszów 
miejskich setki, ba nawet tysiące. Uczta na 
cześć ks. Namiestnika i innych dostojników 
przybyłych na uroczystość otwarcia tutejsze- 
go gimnęzyum kosztowała ni mniej, ni wię* 
cej tylko 1800 złr. 

Sąd tulejszy ma również bardzo niewy- 
godne pomieszczenie. Zajmuje tok ciasne 
ubikacye, iż po dwóch sędziów w jednej 
małej ciupce pracuje i jeden drugiemu, pod- 
czas przesłuchiwania partyj przeszkadza, 
Słońce nigdy tam nie dochodzi, gdyż okna 
wychodzą na północ. Prócz tego sąd karny 
urzęduje w innym budynku, do którego pu- 
bliczność musi brodzić przez ciasną, zabło* 
coną ulicę i tam czekać zanim nie zostanie 
powołaną do przesłuchania, gdyż izb po- 
czekalnych u nas niema. Przez wzgląd więc 
na strony, a szczególniej personal urzędnie 
czy, byłoby do życzenia, hy prezydyum wyż; 


‘szego sądu krajowego skończyło już raz 


pertraktacye co do kupna placu pod nowy 
moh sqżowy w brolidbycau. 
Na dzisiaj ryła, Prardale 


ważne dla wszystkich. 


Jeśli ktoś sprzeda dam, w którym zako” 
rzenił się grzyb, i jeźli przy sprzedaży ukrył 


fa życzenia. To też obce pisma, szczególniej tę wadę domn przed nahbyweą, obowiązany 


lwowski „Monitor* częste czynił wycieczki 
przeciwko miejskiej gospodarce naszej, cza- 
sem mówił prawdę, czasem mylił stę w swych 
sądach — „Kuryer Drobobycki* jednak mil- 
czał uporczywie i nigdy nie uznał za stuso- 
wne odeprzeć czynione num zarzuty, jeżeli 
były niesłuszne, albo przynajmniej dla uni- 
knięcia polemiki przedstawić daną sprawę 
w rzeczywistem świetle. Tak więc umarł 
i nikt za nim łez żalu nie leje, 

Ale miasio bądź co bądź straciło sposób 
wyrażania swych potrzeb, a jeżeli które, to wła- 
śnie Drohobycz ma icli moe niezliczoną. Korzy- 


„Stam więc z okoliczności, że „Mieszezanin* ma 
„reprezentować te miasta, które własnego or- osuszenie grzyba. Sąd przychylił się do obu 


genu wie posiadają i śmiało ślę mą kares- 
pondencyę, będąc pewnym, że znajdzie miej- 
scu w lamach wznowionego pisma. 

W mieście naszem oheenię bezkrólewie. 


jest później, gdy się to wyda, nabywcy tę 
„kwotę, o jaką z powodu grzybu wartość do. 
mu się obniżyła, zwrócić. Tak zawyrokował 
berliński sąd ziemiański. Pewien tamtejszy 
| obywatel sprzedał kamienicę za pełną cenę, 
|pokrywszy miejsca, zniszczone przez grzyb, 
reperacyami, W krótkim atoli czasie grzyb 
| pojawił się na nowo. Wtedy nabywca za- 
skarżył poprzedniego właściciela o zwrot 
„pewnej części ceny kupna, ponieważ dom 
"wartości zapłaconej nie posiada. Równo- 
cześnie żądał, ażeby sąd skazał byłego wła- 
„Ścieiela także na poniesienie wszelkich ko- 
|sztów i nakładów, jakich wymagać będzie 


żądań skazał sprzedającego nie tylko na 
zwrot za wiele otrzymanej kwoty, ale także 
na poniesienie rzeczonych kosztów. 

Prawa prasy dziannikarskiaj. Reduktorowi 


krótko... Burmistrz Ochrymowicż urzędnje jako poseł wolno jest publicznie tj. za pośrednictwem 


Przypomniały mu się kolendy, a zwłaszcza | we Wiedniu a wiceburmistrza nie mamy odl! gazety omawiać nadużycia nie tylko po- 


ta jedna, co śpiewywał a tatusiem... 


Usta | pół oku tj. od czasu wyjazdu Dra Frucht- |szczególnych osób prywatnych luh funkeyo= 


poruszyły się jeszcze, ale już szept nawet mana, mianowanego wicedyrektorem banku |naryuszów publicznych, ale także nadużycia 
wymknąć się nie mógł — w umierającej hipotecznego. Obecnie zasystowało starostwo władz i zarządów. Bardzo bowiem rzadko 


jedynie myśli dośpiewał ostatnie jej słowa: 
A na ziemi pokój ludziom dobrej woli! 


wybory i nie wiadomo jeszcze kiedy je na 
nowo tozpisze. 
Już dwa lata prawie wakuja tu posada 


się to zdarza, aby publiczność z powodu lę< 
|Eliwości, jaką się w tej mierze powoduje, 
„występowała wprost z zażaleniami do władz 
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przełożonych. Każdy bowiem powiada sobie 
w duchu: Ja nie chcę być najgor- 


szym, i stąd też nadużycia są dalej. Dla” 


tego zażalenie uczynione za pośrednictwem, 
gazety, jest jedyną drogą aby od wladzy uzy- 
skać we właściwej chwili pożądaną pomoc, 


rzegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Najważniejsze sprawy, 


które Izba poselska w debatach ostatnich 


miesięcy uchwaliła są: nowela o swoj- 
szczyżnie (omówimy ją szczegółowo w przy- 
«złym unmerze) upaństwowienie czesnego 
na miuiwersytetach i wstępna akcya celem 
zniesienia stempla dziennikarskiego. Co do 
tej ostatniej przyjęto wnioski: 1) p. Haa- 
sego, aby znieść stempel dla wszystkich 
pism òd 1. stycznia 1898 ;. i 2) p. Ro- 
mańczuka. aby już od 1, marca 1807. znieść 
atompel dla tych pism, które nie, wycho- 
dza częściej miż raz na tydzień. 

Prowizorynm budżetowe na styczeń 
1897. przyjąto bez wszelkich trudności, bo 
rozprawa nad niem odbywała się przed pu- 
4tymi krzesłami. Posłowie porozjeżdżali się 
na Bwięta, zresz': "vzeczuwali, że w Izbie 
żej nie mają jnż wie do roboty. W dy- 
skusyi nad fou “svem dyspozycyjnym, prze- 
mawiało kilku posłów o uciskn żywiolu 
słowiańskiego u =lnsku, ale pod tym wzglę- 
dem nie powzięt» zadnych konkretnych | 
nchwał. Prze omawianiu budżetu minister- 
stwa obrony krajswej. poruszono sprawę 
polepszenia wikiu Ma żo nierzy — równieź 
minister Welserheimb zgodził się na żą- 
danie by żandarmeryi nie używano w ce- 
lach politycznych i potępił pojedynki, jako 
pozostalość z barbarzyńskich czasów bez 
prawia. Komisya asekuracyjna zgodziła 
się na zasadę przymusu nbezpiaczenia i ma- 
nopal asekuracyjny. 

Sejm krajowy dla Galicyi i kilku 


innych krajów koronnych rozpoczął obra-|uznano niewinnymi: w Charkowie uniwer- 


dy 28. grudnia 1896 r. 

Niemty. Rada niemiecka zajmuje się do- 
tad żywo konsekwencyami niedawno od- 
bytego w Berline procesu o sfalszowany 
tekst toastu cara. W mięszani są weń naj- 
wyżsi dygnitarze państwa — a przebieg 
jego wykazal falsz i podstęp prawie wszyst- 
kich organów władzy pruskiej i źródło in- 
*ryg autipolskiej polityki w Poznańskiem. 
To też choć oskarzonych dziennikarzy, sto- 
jących na żoldzie policyi zasądzono — prze- 
cież aresztowano również inspiratora krę- 
tactw dziennikarskich, komisarza tajnej po- 
lioyt patstwowej Tanscha. 

Manifestacya przeciw Polakom w Pro- 
sach trwa ciągle, Po znanym opalinieckim 
procesie, jakby dla dania satysfakeyi H. 
K. Tystom. zniósł cesarz Wilhelm w Po- 
znańskiem dotychczasowe Larwy narodowe 
szerwono białe a zamienił je na barwy 
państwa biąło-ozarno-białe. Zmiana ta jed- 
ank nie osłabi patryotyzmu zakordonowych 
naszych braci. 

Biskup wrocławski ks. kard. Kopp za- 
kazal księżom w Śląsku austr. należeć do 
Towarzystwa popierającego wydawnictwo 
„Gwiazdki Cieszyńskiej“ niby z powodu 
niesubwencyi a w gruncie rzeczy rozchodzi 
mu się a to, e „Gwiadka Ciesz.“ redago- 
wang jest w duchu narodowym i oporne 
zajęla stanowisko w sprawie zaprowadzenia 
nabożeństwa w języku niemieckim. 


Włachy. Fortuna Włochom nie sprzyja 
od czasu mataew h. prezydenta ministrów 
Qrispiego. Wojna z Abissynią narazila je na 
ogromne straty a nawet przymusowo z Me- 
melikiem zawarty pokój na wątpliwych dla 


Włoch oparty jest korzyściach. W Afryce 


rośnie wogóle nienawiść ku Włochom. W z. 
m. znowu dzikie plemię somalisów napadło 
na jener, konsula włoskiego Cecekiego :| 
całą jego eskortę złożoną z dwóch komen- 
dantów, siedmiu oficerów i 200 żołnierzy 
wymordowało do szezętu. Włoskie okręty 
wyslały z Zanzibaru silną załogę dla po- 
mszczenia tej napaści, ale szukają wiatru 
w polu. 

Hiszpania. Podobnie i Hiszpanii nia po- 
wodzi się za morzem. Powstanie na Kubie 
trwa dalej, pomimo że główny wódz po- 
wstańców Maces poległ w bitwie z jene- 
rałem Weylerem. Rządowi hiszpańskiemu 
zależy bardzo na stłumieniu powstania w jak 
najkrótszym czasie, bo zachodzi obawa, że 
w maren 1897. z proklamowaniem nowego 
prezydenta stanów Zjednoczonych Ma 
Finley'a zostaną Knbańczye: a 
ny uznane za stronę wojując: 
Kuba łatwo uzyskać może niepodległa 
Na wyspach Filiphiskich rówież trwa no- 
wstanie n stłamienie go napotyka na wiel- 
kie trudności w rmportowanin hiszpańskie- 
go wojska, Nadto jenerałom hiszpańskim 
zarzucają sprzedajność. 

Tureya, Od ostatnich rozrnobów armer: | 
skich nie uspokoiło się dotąd w Turcyi 
i rząd tylko pozorną rozwija energię w ce- 
lu ich stłumienia. Reprezentanci obcych mo- į 
carstw żądają od Porty stanowczego prze- 
prowadzenia reformy i gromadzą około: 
Bosforu siły zbrojne, Nawet Grecya po-| 
mnożyła swą armię a Rosyn wkrada się 
aż nad Czerwone niorze. Jeszcze tylko je- 
den wybuch a bardzo łatwo przyjść może 
do podziału Turcyi między ościenne pań- 
stwa. Trzyma się dziś ona tylko wzajemną 
niezgodą państw europejskich. 

Rosya. W ostatnim czasie wybuchły roz- 
ruchy studentów na uniwersytetach w Mo- 
skwie, Charkowie i Petersburgu, skutkiem 
policyjnych represaliów. W samej Moskwie 
aresztowano 1112 studentów, a z tych 662 


sytet czasowo zamknięto. 

W Petersburgu spodziewają się z wio- 
sną rewizyty perdanta Francyi Faure'R. 
Car aprobował już przedłożony mn pro- 
gram odwiedzin. 


KRONIKA. 


OD REDAKCYI. Sze nownym Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma z okazyi No- 
wego Roku zasyłamy serdeczno życzenia: 
Pamyćlnaści tudzież Mnoha]a i hłahaja lita! 

Niniejszy numer jako olkazowy rozsyłamy 
1 znaczniejszej ilnści i P. T. Odbiorców pro- 
simy o łaskawe zatrzymanie takawego i pò i 
dunie do przeglądnięcia w gronie swych 
znajomych. 

Prosząc o poparcin jedynego c kraju na- 
szym pisma, stojącego na straży interesów 
klasy średniej — oczekujemy jak najliczniej- 
szego zgłaszania się na listę prenumeratorów 
„Mieszczanina* bądź ło oznajmieniem na kar- 
tea korespondencyjnej, bądź to przesyłaniem na- 
leżytości prenumeracyjnej pod adresem Admi- 
nistracyi. 

Minister Guttenberg musi być człowie- 
kiem niesłychanie nerwowym i dlatego roz- 
taeza gorliwą opiekę nie nad powierzonymi 
mu kolejami, ale wyłącznie nad nerwami pu- 
bliczności. Niedawno sprzeciwił się propono- 
wanej budowie krytej hali na dworcu we 
Lwowie, bo podróżni .. . mogliby się na- 
bawić kataru, obecnie zaś, zniósł sygnaliza- 
wanie przyjazdu i odjazdu pociągów zapo- 
mocą dzwonienia. Dzwony mają zastąpić na- 
woływania portyerów — ale czy przypadkiem 
i ich głos nie obrazi delikatnego słuchu p. 


à- tów miraedy prawo ubiegu z d. BI 


ministra? Nam się zdaje, że inowacya ta nia 
wjjdzie ua korzyść podróżującej publiczności, 
co zresztą niedałeka przyszłość okaże, 

Nowe adznaki dla urzędników kolejowych. 
Ministerstwo kolejowe rozporząwziło, iż 
z dniem 1. grudnia b. r. sekretarze I, klasy, 
|nadinżynierowie, nadrewidenci i nadoficyae 
lowio kolejowi bedą mieli jako odznaki słu- 
żbowe złote kołnierze z jedną gwiazdką (do* 
tąd mieli zwykly kołnierz i 8 gwiazdki), in- 
spektorowie złoty kołnierz i 2 gwiazdki, 
starsi inspektorowie i znstępey dyrektorów 
złoty kulnierz i 3 gwiazdki, Wszyscy zań 
urzędnicy kołejowi otrzymają bluzę, tak jak 
lurzędniey rządowi. Już to p. Guttenberg, 
przewidując koniec awego urzędowania, pra- 
gnie się różnarodnemi zmianami w kolejni- 
ctwio upunig tni! 

Dawne srebrna monety po 5 i 10 cen» 
grudnia 
r 1896 1'rzez caly rok 1897 i 1898 przyj. 
mowić je bedą i wymieniać na nową mone- 
tę urzędy podatkowe. Po roku 1898 nie bgs 
dą miały te nionety żadnej wartości. 

Nowa ustawa o swojszczyznie uzyskała już 
sankcję cosarską i wejdzie w życie z dniem 
jej ogłoszenia. Sprawie tej poświęcimy 080- 
bny urtyknł w przyszłym numerze. 

Lipaństwawienie czesnego profesorów unis“ 
Wersytetu uchwalono ostatecznie w parla- 
mencie nustryackin dnia 2. grudnia 170 gło” 
sami przeciw 61. 

Wiedeń, 16 grudniu. Wiener Zty. ogłasza 
patent cesarski, zwołujący Sejmy: Czech, 
Galicyj, Austryi dolnej, Styryi, Krainy, Moe 
rawii, Sląska, Gorycyi i Gradyski na 
23 b. m. 

Nie ma posad! W pierwszych dniach stye 
cznia b. r. rozpisał senat akademicki kon- 
kure, na »bsadzenie dwóch świeżo utworzo« 
nych posad praktykantów konceptowych przy 
bibliotece Jagiellońskiej w Krakowie. Od tego 
czasu upłynął rok i ehociaż kilku z odpo- 
wiedniemi kwalifkacyami rgłosiło się kom- 
petentów, sprawy nie załatwiono, O ile nam 
wiadomo, akta odnośne grzęzły najdłużej 
w kanceluryi uniwersytetu krakowskiego i an 
też josi glównym tej niesłychanej, bezprzye 
kładnej zwłoki winowajcą. Tymczasem rząd 
1.000 złe, które dwaj młodzi ludzie zaro" 
bé mogli, schowa dia siebie, a przez spó: 
Źnienie nominacji odpowiednio także opóźni 
awana na wyższy stopień dwóch przyszłych 
pruktykantów po 500 zł, Jakżeż pogodzić tą 
uiedbałość z ustawicznie się rozlegającemi 
skargami na temat wytwarzania się prole- 
taryntu inteligentnego skutkiem braku po- 
sad? Nie wątpimy, że namiestnictwo zarzą: 
dzi w tvm wypadku, co należy, aby nare 
wzcie znluwić ię sprawę. 

„Nowy rok rozpoczyna się w niejedna- 
kowym cznsie u różnych narodów. I rak! 
Anglicy bezą rek cywilny od 28, marca a rok 
historyczny vd 1 go stycznia ti od dnia kos 
ronacyj Wilhelma Zdobvwey. U Francuzów 
rozpoczyna sie rok cywilny d. 1. stycznia ale 
dopiero ad czasów Karola FX, za Mezowia* 
gów rozpoczynał się I marca, za Karolingów 
na Boże Narodzenia, za Cepetyngów w dzień 
Zmartwychstania. Richuba czasu n Żydów 
i u Greków jest znana powszechnie. Macho» 
metanie obchodzą nowy rok czyli święto 
Aszura, gdy słońce wstępuje w znak raka, 
Chińczycy w czasie pierwszego nowiu w mar- 
cu, Bramini w czasie nowiu w kwietniu, Dae 
wni Meksykani obchodzili vroczystaść nowa- 
ga Roku d. 23. lutego, kiedy drzewna akry* 
wać się poczęły pierwszymi liśćmi, Abissyńe 
czycy zań 26. sierpnia, 

Nową rachubę czasu propaguje gorąco 
prasa angielska. Według tej nowej rachuby 
rok miałby 13 miesięcy, ź klórych 12 liczyłyby 
po 28 dni, ostatni zaś mialby w zwykłym 
Toku 26, w przystępnym 30 dni, Zaletą nos 
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wej ruchuly jest okoliczność, Je każdy mie- |wę zuś ich wprowadził pierwszy sir Walter Na 4000 ludzi rocznie umlera: rodzi sig: przybywa zatem 
siąc liczy dokładnie 4tygodniei dni tygodnia | Raleigh (1552 —1608). Miejscem, gdzie polw Bukowinie 26 44 JB, 
przypadają zawsze dokładnie na te same daty |iaz pierwszy na ziemi europejskiej zazieleni- | „ Dalmacyi 2! 40 ar 
miesiąca. la się pać kartoflane, ma być ogród Myrtle- |„ Galicyi 29 45 15 

Kałastrafa na morzu. Marynarka handla- Villi pod Youngheł' em w hrabstwie korckiem, „ Śląsku 28 39 11 
wa Niemiec poniosla znowu ciężką stratę. | * którem Kaleigh był królewskim namiestaj- „ Morawii 27 36 g 
Parowiec Lloyda północnego „Salier“ padijkiem i w kiórem za pólityczne zasługi dużo, Czechach 37 34 3 
afiurą struszliwej burzy morskiej, szelejącej| ziemi w darze od królowej Piżbiety otrzy- „ Istryi ð 84 9 
na wybrzeżuch zachodnich Hiszpanii, u przy- |mal. Do środkowej Europy wkroczyły zie- „ Austryi niższej 25 38 2 
ladka Hinisterce, budzącego lęk u wszystkich |mniaki około roku 1685 z Włoch. Clusius ,, Krainie 27 34 1 
marynarzy. W dniu 7 grudnia wśród wielkiej hodował kartof» w r. 1583 jako botanicz-'„ Austryi wyższej 24 31 ri 
ju? burzy, odplynąl „Śalier* (przeznaczony | 2% rzadkość, Bulwy je otrzymał w dnrze od l, Styryi : 24 40 6 
do Ja Platy) z portu hiszpańskiego Karunia legsta papieskiego w Żuławach. Włoskie |., Solnogrodzie 26 šI 5 
do Villu Gurcia, małego, ala dobrego portu miano Taratufnli, Tartufali, przekręcono „ Karyntyi 26 30 4 
nad zatoką Arosa, odległego o dzień tylko Z Szasem na kartofle, n „ Tyrolu 24 28 4 

odróży du Karumi. Napróżno czekano | z natury rzeczy rozmaitość „klimutów Przeciętnie w kraj. 

illa Gurcia przez 48 godzin na eygnalizo- i gruntów wytworzyła liczne odmiany zie-| austr, 27 38 u 
wane przybycia „Saliera“, Okazalo się, że mniaków. Na wystawie altenburskiej w r. Przeciętnie w kraj. 
zatonął on już w nocy z dni 7 na 8 gru- 1815 było 2444 gatunków, a jednak żadne- węgiersk. 35 42 9 
dnia u skalistych wybrzeży Villa Garcia, |™u gatunkowi mie można bylo przyznać Przeciętnie w całej 
o cztery mile na północ ad wjazdu do rze. pierwszeństwa przed innymi. W całej Euro- Monarchii 29 39 10 
czonego portu, w pobliżu Vaesonea, tuż przy | P!e zajęto pod uprawę ziemniaków okolo IL W samym Wiedniu 23 33 10 


rzylądku Uorrovedo, o 2%. mil morskich od milionów hektarów. 
ądu stałego. Punowała tum w owej chwili 
atrasziiwn burza, tak, że okręt rozłupał się rok 25 krytycznych dni a to: 3. i 18 sty- 
ma dwie polowy, nikt przetu z załagi i pasa- cznia, 1. i 17. lutego, 3. i 18 marca, 4. i 
żerów jego uruiowuć się nie mógł. 17. kwietnia. 1. 16. i 3łŁ. waja. 14, i 30. 
„Saber odplynqł w dmu 28 lipca z Bre- czerwca, 14. i 29. lipca, 12. i 28. sierpnia, 
merhaven, przybył dnia 3 b. tu, do Antwerpii, 11. i 28, września, 10 i 25. października, 
u Korunię opuści w dniu 7 b. m o godzi- 9. i 24, listopada, 9. i 23. grudnia. Styczen 
nie 4 popoluduiu. Załoga statku składała się bedzie dosyć suchy, xieaniej jednak będzie w 
» 66 ludzi, wliczając w to kapitana II, Wem- iym miesiącu, niż w styczmu roku bieżącego, 
pego i 11 oficerów. Liczba pneażerów skła- Od 21. do 24. spadale silny śnieg. W lu- 
dała się z jednego Niemca, 113 podróżnych tym hędzia tenineratdra bardzo lagodni, o- 
z Rosyi. 3 Galicyau, 10 Włochów 1 50 Hi- czekiwać także należy apadnięcia wielkich 
szpanów, doliczając przeto 66 ludzi zalo- deszezów. Marzec będwie bardzo suchy, kwie- 
gi, co uujmniej 275. Mówią wszakże, że cień nadzwyczaj ciepły. W r. 1997 nie hę- 
w toku podróży wzmogła się do 400, Nikt dzie żuduegau zaómienia księżyca, dwa za- 
nie ocalul, przynajmniej o uratowanych do. ómienia słońca nie będą u nas widziane. 


Rudolf Falh przepowiada na rok 1897) 


tąd nic nie słychać. 

Wedlug dokladnego spisu, zaconęli pod- 
czas tej katastrofy z Balicyi emigranti, 
= tw: 

a Miluwiec: Dmytro, Anne, Michal i Ma- 
vya Bzkilmiekowłe, Michat, Anna i Rozalia 

kulankowie, Jan, Tekla i Tereúka Jan- 
kowie; 

ze Ślobody: Jan Kwik; 

z Rudek: Fedko, Anna, Maryanna i Ka- 
tarzyna Oschabowie, Dmytro, Maryanna, Ma 
twij, Maryunna i Iwan Dyuskowie, Paruśka 
Blefan Skrypieć, Fedko, Nastazya, Anna, Ewa, 
Maryanna, Mikołaj i Keenia Dynakowie ; 

z Wylewy: Jędrzej Szlachta, tudzież Kwa, 
Maryanna i Anna Szlachta, wreszcie Kata. 
rayna | Kasia Baran; 

z Warszawy: Józef Gemhseki. 

Oprócz tego zatonęło kilkadziesiąt wło- 
ścia i wlościanek z Rosyj, z gubernii eara- 
towskiej, kilkunasta Włochów i jeden Hanno- 
wetczyk. 

Ważna dla rolników! Jan Bulawaider, 
majster kowalski w Przemyślu, sporządził 
własnego systemu przyrząd do wzruszenia 
i czyszeżenia ziemi „lxtirpator”, który na 
międzynarodowym jarmarku (targu) narzędzi 
rolniczych w Wiedniu w b. r, po dokonanej | 


próbie został przez tow. gospodarcze uznany | w ogóle tajnego głosowania przy wyborach | 


giko nowość, zasluguiucą na uwagę. Na 
podsruwie tych dunych zamierza Jan Bala- 
Waller oystenuwać swój wynalazek. 

Najstarszym brawarem na świecie jest 
królewski Lruvar Stefuna w Monachium. 
Bieżącego rohu obchodzi bowiem 750 letni 
jubileusz swego istnienia. 


Gazeta Sawmbarska dla braku poparcia 
przestała wychodzić od 1. hm. 

Walna zgromadzenie delegatów stronni- 
ctwa ludowego. Duia 10. b. m. odbył się 


Ludność mlasta Lwawa, Przy sposobności 
zestuwienia listy wyboreów z kuryi V. przede 
sięwzięto we Lwowie także obliczenie ogól: 
nej ludności stolicy, według stanu z dnia 15 
października r. b, Rozesłanie i zebranie kart 
odbylo się za pośrednictwem kamiraryniów, 
kióre wielkiej tej pracy dokonały z uznania 
godną gorliwością i pośpiechem. Obecnie 
przedstawiło jaż miejskie biuro statystyczne 
w sprawozdaniu do prezydyum główuiejsze 
, wyniki spisu. Ludność cywilua miasta Lwowa 
wynosi 127.272 osób, mianowicie 59.143 
meżczyzn, a 68.129 kobiet. Ol roku 1380 
zwiększyła się więc ludność e 7020 osób, m 
mianowicie o 4641 meżczyzn, 4288 kobiet. 

W r. 1890 stanowili mężczyźni 46:6 pres 
kobiety zaś 53-4 proe., obecnie stosunek nies 
zuacznie się zmienił, mężczyźni bowiem sta” 
nówią 46 4, kobiety 53:6 proc. Przyrost lu- 
dności w latach 1891—1896 był mniejszy 
stosunkowo aniżeli przyrost w latach 18800— 


w Tarnowie woluy zjazd stronnictwa ludo- 1990, prawie o 120 osób rocznie, Jeżeli do 
| wego przy bardzo licznym udziale członków. '|iczby ludności dodamy garnizon w tej cyfcze 
Na zjazd przybyło przeszła 300 tu delega-|jaką go wykazywala komenda wojskowa w r- 
tów z 83 powiatów zachodniej Galicyi, Po- 1890, t, j. okrągło 9000, to ludność cała 
między delegasami byli posłowie: Lewa- jwowska wynosi obeenie okrągło 136.000 
kowski, Soleski, Bojko, Bernadzikowski, Śre- mieszkańców. W rzeczy samej jest ona wyż- 
dniawski, Krempa, Milan i Wójcik. Po trzy- szą, gdyż w r. 189] garnizon zwiększony 20% 
godzinnych, nader ożywionych obradach, stał co najmniej o 1000 Indzi. Największy 
uchwalono jednomyślnie następujący %nio- wzrost wykazuje dzielnica II, najmniejszy 


sek dep. Lewakowskiego: Walny zjazd de- 
legatiw stronnictwa ludowego uchwala: 1. 
Delegucya polska w Wiedniu winna w apra- 
wach unradowseli postępować solidarnie ; 
2. posłowie strannictwa ludowego nie wstą- 
pią du koła polskiego na podstawie dziś obo- 
wiązującego statuiu tegoż; 8. posłowie 
stronnictwa ludowego ułużą własny statut 
w myśl programu stronnictwa ludowego. Ni- 
stępuie przyjęto uchwały, wzywające posłów 
ludowych do energicznych występień ua naj- 
bhższym sejmie: 1) zmiana ordynacyi wy- 
borczej w kierunku zaprowadzenia bezpo- 
śrxlniego głosowania w kuryi włościańskiej, 
tj. zniesienia prawyborów i zaprowadzenia 


sejmowych; za wprowadzeniem przymusowej 
asekuracji z instytneyą ogóluo-krajową; 3) 
za zmianą nstawy drogowej z absolutnem 
zniesieniem szarwarków; 4) za swobodą pra- 
ay i zgromadzeń tudzież uchylenia gwałtów 
i innych nadużyć przy wyborach 

Obrady trwały od 10. rano do 1 a po-' 


Jubileusz ziemniaków. W b. r. obchodzą 
angiicy SUO lerm jubileusz uprawy ziemnia- 
ków. Dawniej owużune Angliku sir Franciaz- 
ka Drakea (od r. 1545 - 1595) jako tego, 
który pierwszy inisł sprowadzić ziemniaki do 
Euivpy, postawiono mu też z tego powodu 
poumik w Ofeuburgu w badnńskiem. Obecnie 
uczen niemieccy wjkuzują, że Drake chyba 
zapoznał tylko Europę z ziemniakami, upra- 


tem od god. 2. do 6. wieczorem, u gdy je| 
zakończono, całe zgromadzenie wzniosło 
okrz „Daj Boże zdrowie pusławi Lewa- 
kowskiemu* i „Niech żyje Polska.“ poczem | 
chórem odśpiewano „Jeszcze Polska nie 
zgineła”. | 

Wzrost ludności w krajach Manarchli 
Austryacko- Węglerskiaj przedstawiają nastę- 
pujące eyfry: 1 


jsi 


| śródmieście, Obecnie dokonywa się obliczenie 
ludności według dzielnie j ulje, % równocze” 
i snem zestawieniem spisu wyborców z kuryi V, 


Konsumcya cygar w Ausiryi. Z 14 gatune 
ków cygar sprzedawanych w trafikach, naj- 
większą popularnością cieszą się tok zwane 
„Kuba A za 5 et. dwa" (po 2, ct.). Sprze* 
dano ich w roku ubiegłym za 11,762.000 zł. 
Wastepuie idą „Kuba pa 5 ot,“ — 8,4.00.000 
zł.. dalej „Varginia* 4,500 000 zł. „Portorie 
co 5,378,000 zł., „Trabneco“ 2,085 000 zły 
„Britannico“ 2,416.000 zł, Droższe gatunki 
mają popyt mniejszy. Ogółem dochód brutto 
z cygar wyniósł 41,000.001). 

Gminy zbiorowe. Stronnietwo rządzące 
krajem chce zaprowadzić w Galicyi gminy 
zbiorowe. Mieszczanie polscy zastanawiając 
ię nad tą dążnością jednej warstwy spnłe« 
czeństwa — muszą sianowczo potępić te za” 
biegi wskutek których spądłyby na lud wiej- 
ski nowe ciężary bez korzyści dla całego 
społeczeństwa mandataryuszy, dla kbirych 
gminy zbiorowe musiałyby wystawić budynki 
i utrzymywać ich swym kosztem. 

Zadziwia nas ta chojność z endzej kloe 
szeni i to wtedy — kiedy nie ma niby ani 
grosza na szkoły. To stronnictwo postępuje 
zupełnie tak, jak ich ojeowie — o których 
mówi Ssrukamla Kondratowiez: 

„Ale Sejm polski, gwarliwy a ślepy, gdzie 
dola kraju, gdzie obrona dziatek. On się 
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łarguje z królem o podatek... .Jęczą na nędzę 
i szlachta i panye" 

Jak jęczeli ojcowie — tak jęczą i po- 
tomkowie, gdzie idzie o obronę dziatek, to 
jest wykształcenie i oświatę — a przecie 
i oni może już wiedzą, że to jest jedynym 
środkiem do wydźwiguięcia naszego narodu 
» upadku. Szkoły zaprowadzajcie wszędzie— 
a nie gminy zbiorowe! Tego od was żąda 
społeczeństwo polskie — tego żąda Oj- 
£tyzna. 


Ciakawy proces odbędzie się wkrótce przed 
sądem obwodowym w N. Sączu wskutek odwo- 
Jania się p. Pawła Soboty adjunkta lwowskiej 
dyrekcji policyi przeciw wyrokowi Sądu pow. 
w Krościenku, który akazał go na dwa dni 
aresztu ewent. 10 złr. kary i zwrot kosztów 
sądowych za przekroczenie $. 331. u, k. i $. 
B ust. zd, 27. r. 1862, N, 87. dz. p. p. 
(czynna zniewaga popelniona przez nrzędni- 
ka i naruszenie spokoju domowego) stroną 
przeciwną jest znakomity nas» śpiewak p. 
Aleksander Myszugu, któremu p. Sobota za- 
rzncil, że dabijał się do pokoju jego córek 
-w Szczawnicy, z tego tytułu wpadł dn jego 
mieszkania w uocy ze strażnikiem policyj- 
nym, słownie go zelżył i urzędowo nakazał 
Szezawnicę opuścić. Sobota jednak oskarzo- 
ny przez Myszugę nie udowodnił faktu i dta- 
tego na karę zasądzony został, Zastępca p. 
Myszugi dr. Jakubowski wniósł również za- 
żalenie przeciwko małemu wymiarowi kary. 


Ostrzeżenia, W okolicach powiatu nowo- 
aądeckiego i limanowskiego ugania się ko- 
bieta pzarno ubrana, mieniąc się unitką od 
rządu moskiewskiego prześladowaną i wyłu- 
dza datki i ofiary pod różnemi pozorami. 
Wykazuje się świadectwem ks. Załęskiego, 
jezuity, przed czterema laty pisanem. 
W gminie Zbludza powiatu Limanowskiego 
zbierała datki jako kucharka sióstr Służebni- 
czek, w Kamienioy dolnej zaś na spalony 
klasztor OO. Jezuitów w Nowym Sączu. 
U sióstr Służebniczek wygadywała na du- 
ahowieństwo w Starym Sączu. Ostrzegamy ła- 
twowiernych przed ARNI niezasługującą 
na wsparcie. 


Padział ziami, Cały glab ziemski obej. 
muje 134 milionów km.. Z tego CZA 
„4 miliony na okolice niezamieszkałe (biegun 
północny i południowy) około 13 milionów 
na politycznie nieokreślone terytorya (najwię- 
pej w Afryce) a resztę 117 milionów km?. 
zajmuja 75 państw politycznych. Według 
obszaru pierwsze między niemi miejsce zaj- 
muje Wielka Brytania, która z posiadłościa- 
mi zamorskimi obejmuje 25,15 milionów km?, 
potem następuje Rosya (22.8 miliony) Chiny 
411.1) Zjednoczone stany Ameryki półn. 
(9.2) Brazylia (8,48). W wielkiem oddaleniu 
idzie Fruucia (3,64) Tureya (3) Argentyna 
(2.78) Niemuy (2,6). Najmniejsze państwo jest 
Mnnuco, obejmujące 22 k zatem miljo- 
nawą część Rosyi. 

Insczej przedstawia się podział ziemi pod 
„wsględam zaludnienia. Z ogólnej sumy mie- 
azkańców 1470 milionów odpada 45 na po- 
Jitycznie niezależne terytorym, resztę obej- 
munją pańatwa. Pierwsze między nimi miejsce 
gajmują Chiny (361) potem następuje W. 
Brytania (350) Wzrost ludności w W. Bry- 
tanii przewyższają jednak bez porównania 
Chiny, tak, że według przypuszezalnych obli- 
żzeń w r. 1800 berło Albionu zawładnie nie 
żylko nad największą przestrzenią, ale i nad 
najliczniejszą Indnaścią ze wszystkich państw 
na świecle. Z Brytanii do Rosyi wielki prze- 
skok, bo ta liczy tylko 113 milionów mie- 
szkańców; potem idzie Francya (7,25) Sta- 
ny Zjednoczone (63) Niemey (53) Austrya- 
Wegry (42) Japonia (40,7). Ostatnie miej- 
sce zajmuja rzeczpospolita Andorza licząca 
6000 mieszkańców. 


> 


lla dziaci radzi się racznie ? Międzynaro- 
dowe Tow. obrachunkowe w Paryżu zajęło 
się tem pytaniem i doszło do wniosku, że 
na całej kuli ziemskiej rodzi wę przez rok 
36 milionów dzieci, czyli na 
wypada około 70. Gdyby kołyski wszystkich 
tych dzieci ustawić obok sielie, urworzyłby 


w Galicyi i W. ks. Krakowskiem wedlug 
ostatniego zesławienia. 

Zaznajomienie się z głównymi ustawami 
państwa jest potrzebnem każdemu obywata- 
a niska cena dziełka ułatwia jega 
nabycie. 


się szereg opasujący dokoła ziemię. Gdyby: 


wszystkie matki z dziećmi na rykuch zaczęły 
iść vp. przez Paryż, to od eliwili wejści 
do miasta pierwszej matki du wyjścia ostat- 
niej upłynęłoby cztery lala! 


Część £papodniywza. 


Ochrona dla psów w czasie silnych mrozów. 
Każdy właściciel psa łańcuchowego stara się, 
aby w czasie mrozów budę psia ile możności 
zabezpieczyć od zimna. Wszystkie nbkła 
nie budy słomą lub nawozem sę niewystar- 
czające, gdyż zimno wciska się do budy przez 
wejście. Temu złewu varadzić można nnjle- 


|piej w ten sposób: Wziąć kawał starej dery 


lub wogóle starego sukna i przybić kilku 
gwożdziami nad wejściem tak ahy cały wchód 
był zakryty. Pies do tego zabezpieczenia, 
wkrótce się przyzwyczaj, a jest ono tak do- 
brem, że w czasie nirozuć ŻI stopni, w budzie 
będzie 12 stopni ciepła. 


Kwiaty w oknach ochronić przed mro 
zem. Kiedy spodziewamy się silnego mrozu, 
należy kwiuty w oknach lub przy oknach 
stojące okryć papierem, tak aby każda ro- 
ślina osobno w papier zawinięcą była. Drugi 
Środek: stawiać między wazonki wodę na 
spodeczkach, która chroni również rośliny! 
od zmarznięcia. 


Ruch dla młodych koni. Codzienny ruch 
jest niezbędnym warunkiem dla zdrowego 


|i racyonalnego rozwijania się młodych koni. 


Stąd wskazówki, iż nawet w zimie Konie 
młode ruchu tego używać powinny, inaczej 
podpadają różnorakiem chorobom, a w szcze- 
gólności w nogach. 


Zimne nogi. Tapier, szczególniej bibuła 
i papier jedwabny są burdzo dobrym środ- 
kiem przeciw ziębnięciu nóg. W tym celu; 
robi się podsciółkę wewnątrz buta z bibuły 
i wdziawszy na nogę pończochę, wkłada buty 
na nogi. Papier co dnia zmieniać należy. 

Zmarzłe jaja uczynić znowa można do 
użytku zdatne i będą dobre jak poprzód — 
gdy je włożymy do zimnej studziennej wody, 
do której doda się nieco soli. 


Wzmacnia skórę obuwia bardzo prosty, 
sposób, Qczyściwszy obówie trzeba je ze-| 
wnątrz zwilżyć letnią wodą a następnie wziąć 
kawalek sukna, umaczać w niesalonym smal- 
cu i pociągnąć kilka razy. Obuwie takje wy- 
tizynialszaem jest na wilgoć i skóra nie pęka 
tak prędko. 


Piśmiennictwo. 


Mastar lakóh Dr. Ustawa o reprezen- 
tacyi państwa — ardynacya wyborcza — 
ustawa a prawie zgromadzania się. Kraków 
1897. Cena 50 ct. 


Broszura ta przytacza autentyczne brzmie- 
nie ustawy państw. z d. 21. grudnia 1867 r. 
i ustawy o zgromadzeniach » d. 15 lutaga 
1867 r. a w szczególności obszernie oma- 
wia ordynacyę wyborczą dla Rady państwa 
ia 2 kwietnia 1873. z uwzględnieniem 
i uzupełnień wprowadzanych ustawami 
późniejszemi, niemniej najnowszą reformę 
wyborczą hr. Badeniego — a wszystko ko- 


mentuje przystępnie i zrozumiale. Do ardy- 
nacyi wyborczej dodany jest spis okręgów 


Padziękawanie. 


Ojciec mój Jan Młynarczyk cierpiał ad 
diuższego czasu na chorobę pęcherza i ciet- 
pienie to spowodowało poddanie się koniecz« 
nej operacyi. Udałem się w tym celu z chos 
rym ojcem na klinikę do Krakowa, ale tu 
profesorowie obawiali się wykonać operacyg, 
ze wzgledu na sam wiek chorego, liczy bo- 
wiem 75 lat; radzono mi natomiast, abym 
ojca z całą ufunścią poruczył opiece tutej- 
szego lekarza Dra Cznplińskiego. Uczyniłem 
tak i renże Dr. Cznpliński wykonał niebez- 
pieczną operacyę z lak pomyślnym skutkiem, 
iż ojcieg mój dziś jest zdrów zupełnie. Imie. 
niem własnem więc i całej rodziny składam 
niniejszem 

Wielm. Panu Drowi Czaplińskiamu 
prymaryuszowi szpitala powszechnego w Now, Sączu, 
publiczne podziękowanie prostemi lecz set. 

decznemi słowy: „Bóy zapłaćj! * 

W Nowym Sączu w grudniu 1888, 

Jan Młynarczyk (syn). 


ZAGADKA. 


Niech mię kto zgadnie, byle w błąd nie popadł, 
Co to za dziwna istota, 

Której daremnie szukać, gdy środa, sobota, 
Luty, Maj albo Listopad? 


Kto z nadsyłających rozwiązanie najdalej 
do d. 10 stycznia — wylosowanym zostanie, 
Jotrzyma jako nagrodę całą Trylogię Sienkiea 
wicza t. j. nowieści: „Ogniem i Mieczem, 
„Potop”, „Pan Wołodyjowski" w warazaw: 
skiem wydaniu Wawelberga. 

O nagrodę ubiegać się mogą tylko pre. 
numeratorowie, 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


> Przez miasto pędzi doróżka. Na za. 
kręcie ulicy przewraca jednega a przes 
chodniów. 

— Gwałtu! co robisz! — woła poszko« 


dowany — możesz mnie przejechać! 

— Nie irytuj się przyjacielu — adpa: 
wiada wuźnica spokojnie — nie takich jam 
już przyjechał. 


po * — Co byś uczynił — zapytał ktoś pi 
JS. znan:ugpz dowcipu — gdybyś idąc ulicą 
znalazł guldenów ? 

— Oglasiłbym zaraz, że dam 500 gulda- 
nów nagrody temu, kta zgubił. 


* W jednym z nowojorskich dzienników 
ukazało się niedawno następujące ogłoszenia i 
Naznaczam 600 dolarów nagrody. Za cof Oto 
wynaleziono parowe maszyny, które własny 
dym połykają; ja zaś pragnąlbym wynale- 
zienia przyrządu, któryby utmożebnił dziecku 
przy piersi połykanie własnego wrzasku, 
Edward Gipoon, Maiden Lane 12, ojciec blie 
Źniąt cztery miesiące mających. 


Między dwoma bankierami, 

— Powiedz mi też mój kochany, ca bia: 
rze u ciebie kaayer f 

— Ba, to pytanie irudne do rozwiązania, 
Wiem tylko, co mu daję, ale co on bierze, 
tego nie wiem. 
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Życzliwych upraszamy 
o łaskawe rozpowszechnianie „MIESZCZ LNIN.I*. 
Tylko 1 złe. na kwartal- 


Skład i pracownia futer 
oraz CONFECTION DAMSKI 
WIKTORA BIELEWICZA 


w Nowym Sączu, ulica Jagiellońska 
poleca gotowe fatva meskie mius:owo i podróżne, kurtki do polo: 
wania oraz czapki. Nutra dla dam płaszczowe, rotundy i żakiety 
z futrem; garnitury i czapeczki w najnowszych fasonach w wielkim 
wyborze: pelerynki z futer, serdaki, dywaniki futrzane pokojowe 
i na sanie. — Pokrywa futra nowymi wierzchami tak damskie jak 
i męskie. Na składzie utrzymuje wszelkie gutunki skór krajowych, 
rosyjskich i amerykańskich. 
Wyrabia czapki unifornowe i cywilne wszelkiego rodzaju, utrzy- 
muje kapelusze męskie, krawaty i rękawiczki uajlepszej jakości 
t przyjmuje takowe do odnowienia. Zarazem filia pralni | farbiarni 
cheminznej ubrań męskich, damskiej garderoby, w całym t. j. nie 
prutymi stanie, pińr, obi meblowych etc. 

Reperacyo i wszelkie przeróbki wyhonywa starannie į szybko, utrzy- 
muje bowiem tylko specyalnie uzdolnionych ludzi, pizeto jest w mo- 
żności uczynić zadvść wszelkim wymogom P.T. Publiczności. 
Ceny umiarkowane. 


Potecając się laskawyn wzylędom azan. 1- T. Publiczności, k sig 
% powsżuwiem Wiktor Bielewicz. 


Jana Młynarczyka 
Pierwszorzędna i przez krajowego inspektora 
weterynaryi za wzorową uznana pracownia 
wyrahów masarskich “ 
w Nowym Sączu, dom własny, przy ul, Długosza- 
Wyrubia i polera S2. Publirzneści, Kotka rolniezyne itp. 
wszelkie artykuły w zakres masarstwa ~ 
wohodzące w najlepszym gatunku i po * 
najniższych cenach. y 
Cenniki na żądanie gratis, 
zamiejacowyci odwrotną pocztą 
witniach upakowanie gratis 
Polecając Szanownej Publiczności 
względów, jakimi di my bylam ustawiczniu p 
Jat dziesięć, przyr ża jak daud tak 
smaczne i świeże towary 5z. Odbiorcom dosturezać będę. 
Z wysokim azacunkiem Jan Młynarczyk 


| „Dźwignia! 


jedyne w kraju przemysłowo-handlowe czasopismo, wycho- 
dzące już 4-ty rok we Lwowie, 
a zawierające ilustracye [achowe i humorystyczne 


zniża prenumeratę 


dla Szan. prenumeratarów „Mieszczanina* o 25 
wobec czego prenumerata na rok 1897 wyniesie: 
kwartalnie zamiast I ztr. tylko 74 ct. 
rocznie zamiast 4 złr. tylka 3 złr. 
„Dźwignia” drukuje obecnie w odcinku ciekawą powieść „Wyprawa 
na Mara“, Nowi prenumeratorowk otrzymają początek o ile starczy. 
Z końcem roku PREMIA. 


Prenmeratę zgłaszać prosimy na ręce Administyaoyi „Mieszozanina* 
Kto chce dostać numer okazowy „Tźwigni*, niech tylko napisze 
kartkę koresp. do Administracyi „Dźwignia* we Lwowie, plac 

Matejki, |. 8. a natychmiast otrzyma. 
Nakładem „Dźwigni* wychodzą też książeczki fachowe po 10 i 25 
centów pod ogólnym tytułem: „Przemysłowo-handlowa biblioteka. 


Iikspedycya zamówień 


WZ 


Znakomity „Torcik zak 
CUKIERNIA KRAKOWSKA 


Torty. ciasta 1 cukry 
po cenach przystępnych. 


e uskutoczni jak naj- 
aujpunkowalnioj. | 


Wyłącznie u mnie wyrabiany. 


Zakład fotograficzny „Janina* 
w Nowym Sączu, ulica Jagiellońska, 
naprzeciw e. k. Starostwa, w realności pp. Kwolewskich (Tarsinskiejy 
nowo zbudowany i urządzony podług najnowszych wymogów 
sztuki fotograficznej. 
Wykonuje: fotografie od wizytowego formatu do naturalnej wiele 
kości na różnych gatunkach papicru czarno lub w kolorach 
z artystycznem wykończeniem. 
Fotografie na platynie, Linografe ne płótnie, ze zdjęć wprost 
z natury lub przez powiększenie. 
Odbicia i powiększenia z daguerotypów, panotypów, ferrotypów. 
wykonuję jak najstaranniej, jako też robię na porcelanie prawdzi: 
wej „fntografie zapalane', tablice pamiątkowe do nagrobków, 
serwisa stołowe i t. d. Na żądanie wyjeżdżam także w okolice 
do robienia zdjęć fotograficznych. 
Zdjęcia robię codzień bez różnicy czy pogoda czy ałotn, 
«aa CENY UMIARKOWANE — 
Ziakżad zimową pcrąę ogrzewany. 
Polecając zaklad mój łusknwem względom. spodziewam się, 2e praca meją 


ym kierunku kużdega zadowolnie potrafię 
Ż poważaniem „TANINA“. 


Picrwszy wyrób sadecki! 
Józef Młyński w Starym Sączn 


4 pice katlowe w rozmaityah kolorach. kaclnie szmelowć 
koloru niebieskawgo z gliny bardzo dubrej, któru wytrzymujn 1 i 
ognin, dostarcza nadto konsola i ozdoby ido kamienie me zamów 
rysunku i przyjmuje wszystkie raluty. wchodzące w zakres kafiarstwn. 


«zma d 


skit (_ Pierwszy katolicki magazynu 


w Nowym Saczu, rynek, (dom p. Rittera)! 
posiada wielki wybór gotowego ahdwia 
męskiego. damskiego i dla dzieci z naj- 

łepszych materyałów wraz 
przyjmuje abstalunki i reperacye. . 
Wszelkie roboty wykonuję mocno i w ele- 
ganckim fasonie po cenach umiarkowanych. 
Towar daję świeży, odznaczający się w cho- 
dzeniu długotrwałości 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam natych= 
miast, na miarę raz na zawsze wystarczy stary 
bucik. Polecając się Szanownej P. T. Klientełi 


pozostaję z szacunkiew Waligóra Edward. 


Nowym Sączu 


ela m 


cenach, |7 
ic kuracyjny. Przyj: z 
na kolacye cukrów: 


wy wys 


Żywiecka fabryka sukna 
Bogucki, Kossuth, KKomocki w Żywcu 


poleca 
otworzony w NOWYM SACZU przy ulicy Jagiellońskiej 


WLASNY SKLAD WYROBÓW. 


Fabryka wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho* 
dzące, jako to: sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. dla szkół, Sokołów, straży ogniowej, Śkarbowości,. 
wojska i t. p. p 
Korty. szewioty, palmerstony i t. p. 
ubrania cywilne, tkaniny z wełny czesankowej (kamgarny) wielbłą” 
dziej i t. p. uznane przez znawców, jako wyrobiane 
z dobrej wełny, starannie wykończone 
i stosunkowo tanie. 
Przez zakładanie własnych składów do sprzedaży hurtównej i dro- 
biazgowej, fabryka daje nabywcom towar ` 
z pierwszej ręki. po cenie fahrycznej. 
Długoletnia praca i doświadczenie zawodowe pozwalają nam tuszyć 
sobie, że zadowolnimy tych, którzy się do nas zwrócą. 


Upraszamy Szanownych Czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
polecane w piśmie naszem, lub w ogóle korzystający z działu ogłoszeń, raczyli 
powoływać się zawsze na „Mieszczanina*, (Sądeczanina), jako Źródło, skąd 
informacye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się wpływa bowiem na 
rozszerzanie tak pisma jak i ogłoszeń. 


Właścicielka i wydawczjni: Tekla Uutowska. Naozelny i odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Mayer. 


Drukiem J, Litwińskiego w Wieliczce. 


